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Minister Sprawiedliwości
Prokurator Generalny Rzeczpospolitej Polskiej
Panie Prokuratorze Generalny!
Wnosimy o podjęcie ścigania przestępstwa ciężkiej obrazy uczuć religijnych chrześcijan, której dopuścił się Janusz Palikot w swojej publicznej wypowiedzi zatytułowanej „Nastukany jak Lech Kaczyński”,  zamieszczonej w dniu 5 kwietnia tego roku na portalu internetowym Wirtualna Polska (www.wp.pl).
            Janusz Palikot, prowadząc sobie dostępną klasyfikację skutków upojenia alkoholowego, użył sformułowania  Można się upić ‘ na Chrystusa’ (umrę za wszystkich z przepicia).��
            W ten sposób nie tylko bezpodstawnie i złośliwie użył Imienia Chrystusa� który dla wszystkich chrześcijan jest Osobą najświętszą, godną najwyższej czci i miłości oraz najwyższym wzorem cnót - do opisu zachowania uwłaczającego godnemu postępowaniu, ale także dokonał wyszydzenia ofiary Chrystusa złożonej dla zbawienia ludzi przez zestawienie jej z motywacją działania osoby upojonej alkoholem, czyli dokonał wyszydzenia tego właśnie aktu, który jest powodem szczególnej i najwyższej wdzięczności wobec Chrystusa ze strony ludzi, którzy rozpoznali w Nim swego Zbawiciela.            
Wypowiedź Janusza Palikota zawarta jest w publikowanym tekście autorskim, co świadczy, że była umyślna i podjęta z pełną świadomością szyderczego jej znaczenia. Wypowiedź ta padła w tekście, w którym po raz kolejny została ujawniona skłonność Janusza Palikota do publicznego okazywania braku szacunku dla innych ludzi, czego przykładem może być użycie pod adresem osoby Prezydenta Rzeczpospolitej Polskiej obraźliwego sformułowania:�nastukany jak Lech Kaczyński��.
            Obraza uczuć religijnych chrześcijan, której dopuścił się Janusz Palikot, jest tym bardziej szkodliwa społecznie, że jej autorem jest osoba pełniąca bardzo odpowiedzialny urząd w Rzeczpospolitej Polskiej, czyli osoba od której należy oczekiwać szczególnej pieczołowitości w poszanowaniu obowiązującego prawa, a w szczególności, od której należy oczekiwać wzorowego szacunku dla uczuć religijnych osób wierzących.
            Brak niezwłocznej i stanowczej reakcji wymiaru sprawiedliwości na taki czyn byłby zaproszeniem do powszechnego łamania prawa, a w szczególności do łamania praw osób wierzących 
Z wyrazami szacunku
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Witold Tomczak ul. Marcinkowskiego 17/42 63-600 Kępno
FELIETON PANA PALIKOT A    "Nastukany jak Lech Kaczyński" - komentuje Janusz Palikot
Są różne style upijania się. Można być pijanym na wesoło, a można na smutno. Można być sztywnym jak pal Azji (Kuczma) i można być rubasznym jak Francja (Kwaśniewski). Są typy proroka i wodzireja, flei i chama. Niektórzy dążą do rozkładu własnej osobowości, a inni dopiero po wypiciu odnajdują odwagę do bycia sobą. Prostaczek boży, święty idiota czy salceson, łodyga? Można upić się na Buddę (znikam) i na Chrystusa (umrę za wszystkich z przepicia). Mają też swoje style poszczególne narody: Niemcy - stają się coraz bardziej głośni, Francuzi i Włosi - erotycznie podekscytowani, Rosjanie - rezygnują z resztek etyki, a Polacy - stają się mężczyznami lub zbawicielami, Japończycy - mówią z coraz większą prędkością, zaś Amerykanie - jeszcze mocniej akcentują "I". 
Jednak od soboty, od konferencji Lecha Kaczyńskiego, mamy nowy styl! Składa się on wprawdzie z wielu elementów: litować się nad sobą (o pierwszej w nocy premier już śpi, a ja jeszcze funkcjonuję, choć mówi się , że pan premier jest taki młody, a ja starszy pan), być ponad wszystkim (dodzwoniliśmy się wprawdzie do ministra Rasia, przepraszam Arasia - kogo obchodzi nazwisko jakiegoś tam ministra - a powinno być Arabskiego), być chwalipiętą - słodkim dzidziusiem (nie słyszałem w słuchawce tłumaczenia, ale pana zrozumiałem - na pytanie po angielsku), swojskim luzakiem (podeprę się łokciem na konferencji, a co mi tam). 
Jednak ze wszystkich tych wątków wyłania się coś całkiem nowego, co jest prawdziwym i póki co jedynym wkładem Lecha Kaczyńskiego do polityki, a i obyczaju, mianowicie: nastukać się politycznie na psuja! 
